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„W Polsce musi być dobrze!" 
Na podwieczorku wydanym przez Centralne Towarzystwo Rolnicze 
Prezydent Rzplitej wygłosił przemówienie, w którem stwierdził, że 

Polska w rozwoju swoim kroczy na czele Europy. 
H M * * W a r ? z a w a ; . 1 5 lipca. I wam ępergją psychiczną i te skarby na-

W W ^ r t l n ^ S t . ™ « ' a f i « n a ) turalne, wykazujemy szybkie tempo roz 

otakie jest prawa na 
tralnćgo towarzystwa rolniczego, Praży, tury, że jeśli ktoś wykazuje szybszy po-
U L i i t Rzplitej wygłosił przemówienie, na- s tęp, aniżeli inni, to nletylko ich dogoni, 
wiązując do słów P. Prezydenta Rzpli- ale i musi przegonić, 
tej, wypowiedzianych przed dwoma laty Historja uczy, jak różne narody wy-
na audjencji. udzielone] prezydjum C. T. suwały się w różnych czasach w swoim 
R., że „ w Polsce będzie dobrze — musi rozwoju na pierwsze miejsce l mogę po
być dobrze", stwierdził, że istotpie w , wiedzieć z całą stanowczością, że obce 
Polsce obecniejest znacznie lepiej, ntz 
było, wygłosił P. Prezydent Rzplitej na 
stępujące przemówienie zastrzegając sje, 
że przemawia bez przygotowania szcze
rze i z serca: 

„Powiedziałem przed dwoma laty, 
żc w Polsce będzie dobrze, musi być do> 
iirze nletylko dlatego, że tę Polskę uko
chałem, ale na podstawie głębokiej obser 
wącjl J śc%łego badania cyfr. Zawód 
mój wyrobił /We mnie zmysł spostrze
gawczy i tak, jak badałem przebieg zja
wisk w przyrodzie, tak obserwuję prze
bieg życia społecznego, gdyż są w tem 
duże analogie. 

Polska jest kraiem rolniczym i posia
da przytem duże skarby mineralne, ale 
cq najważniejsze, ma olbrzymia potęgę 
uczucia. Podczas dwudziestoletniej mej 
tułaczki na obczyźnie poznałem narody 
zachodnie i stwierdzam, że żaden z nich 
nie ma tak potężnych uczuć, jak polacy. 
Te uczucia wyrażają się u nas zarówno 
w stosunkach rodzinnych, jak w miłości 
dq kraju własnego, Gzy też wreszcie W 
ukochaniu przez rolnika ziemi przez nie* 
gq uprawianej. 

Nawet uczucia religijne naszego Indu, 
które orj wczesnej młodości miałem moż 
ność zaobserwować, są tak żywiołowe, 
że o jakimś interesie tutaj mowy być nie 
może, podczas gdy na zachodzie uczu
cia te wydają mi się/tak, jakby wynika
ły do pewnego stopnia z interesu. 

Mając tę potężne uczucia, które nazy 

Anclja zgadza się 
na projekt Kelloga. 

Londyn. 15 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Minister spraw wewnętrznych Joyn-
son tticks przemawiając wczoraj wie
czorem na zebraniu pubHcznem oświad
czył, ż« rząd angielski od k%u tygodni 
specjalną uwagę poświęca amerykań
skim propozycjom pokojowym. 

Odpowiedź angielska pedzJe enituzjar 
stycznym wyrażeni dążeń do postawaęr 
nia wojny P°?a prawem. 

Miiv'ster wyrawł w koncn nadleję, 
ż« przykład Aruglii będzie naśladowany 
Vzoz inne państwa. 

Niemieccy lotnicy atlan
tyccy w Wiedniu 

Przyjęci byli chłodno ze względu na 
jęli wizytę w Poorn. 

Wiedeń. 15 (taca, 
Dziś o godzstnię 18 min. 25 przybyli do 

Wiednia samolotem „Europa" nu zapro
szenie aeroklubu iilenfecktego lotntcy 
transoceaniczni Koch] i ?on Hunnesield, 
Dowiitaw przez przedstawicieli rządu 
furiackiego i posła nem,, w Wiedniu. 
^>tti;icy niemieccy nwll być uroczyście 
wrpyjści przezi Wwderi-

Na odbytem jednak wczoraj posłedze-
rady mejskiej uchwalono nie uraą-

^ a ć przyjęć ną ich czróć z tego powo
ju , że lotnicy uważali za wskazane zslo 

nie przyszedł taki czas dla Polski. 
Ścisłe obserwacje wykazują na pod

stawie liczb, że obecnie z pośród krajów 
Europy Polska w szybkości rozwońi kro 
czy na plerwszem miejscu. I już w ni* 
dalekiej przyszłości widzę czas, kiedy są 
siedzi nasi będą nas nietylko podziwiać, 
ale i nam zazdrościć. 

A spieszyć się musimy, aby na tyle będzie, nawet największe wy l i ł k i nie da 
wzmocnić się gospodarczo, by naciski z dzą pożądanych rezultatów. Wyobraź-
zachodnlcli krajów więcej gospodarczo my sobie n- p., żc budujemy koścjó! i za-
od nas zaawansowanych, nie mogły na- j czynamy się przy tej budowie kłócić. • 

o szego rozwoju zahamować, względnie 
sparaliżować. Gdybyśmy pod tym wzglę 
dcm byli pozostawieni sobie samym, bez 
najmniejszych nacisków z zewnątrz, 
wówczas kilka lat straconych nic odgry
wałoby dla nas większej roli. 

Tak mi ta przyszłość Polski wygląda, 
jednakowoż nic należy jej w ten SRosób 
rozumieć, że to musi przyjść samo przez 
się, natomiast nieodzownym warunkiem 
do tego, jest usilna praca, prowadzona z 
całą energią. Aby zaś ta praca była o-
wocna, potrzeba kilku czynników, z któ
rych dwa są najważniejsze. 

Pierwszym takim czynnikiem jest 
zgoda i jedność, gdyż jeżeli zgody nie 

161 
oraz Brianda z Miissolinim? 
Kraków, 15 lipca. 

„Ilustrowany Kurjer Codzienny" do
nosi z Paryża: 

Z kóf dyplomatycznych dowiaduję się, 
żc pomiędzy ministerstwami spraw zą* 
granicznych Francji i Włoch toczy się 
wyńijaria zdań w sprawie ewentualnego 
spotkania J. K. M. Wiktora Emanuela III , 
króla Włoch, z p. Gastonem Douincr-
gue'lem, prezydentem republiki francu

skiej. 
Jednocześnie spotkaliby się ministro

wie spraw zagranicznych obu krajów, 
pp. Arystydes Briand I Benito Mussolini. 

Spotkanie nastąpi zapewne jeszcze te 
go lata, ą najpóźniej w jesieni, na grani
cy francusko-wfósKięj, z powodu inau
guracji świeżo zbudowanego odcinka ko 
lei w Alpach, skracającego komunikację 
pomiędzy Niceą a Turynem. 

Tragedja Malmgrena. 
Zostawił busolę jako oamiątkę dla matki. 

Sztokholm. 15 lipca. 
(Polfika Agenda I iL^r . i i i ' /" .•) 

Szef szwedizOdej ekspedycji ratunko
wej na Spltzbjirgu podaje w swym ra
porcie db ministerstwa obrony narodo
wej m. in, że MalmgTen n*iał—-wadle 
doniesień „Krassina"—odmrożone nogi 

złamaną rękę. 
Znajdując się w takim stanie prosił 

on Ząippiegą, aby go pozostawiono na 
drodze. Malmgron znajdował siię wów
czas w odległości 6 miimłt na północo-

wschód c<J wyspy Brocfcs. Włosi zabra
li całą żywność, aby móc zrealizować 
plan. który miał na celu dotarcie do pół
nocnego przylądka Spitabejrgu 

Jestem przekonany — zaznacza w 
swym raporcie szef ekspedycji, — że 
Malmgren umarł już dawna Wręczył on 
Zappiemu swą busolę, jako pamiątkę dla 
rnatk*, 

W chwiii obecnej droga między przy
lądkiem. Pflaten a wyspą Foyn jest 
wolną. 

nawet bić. Jakżeby wyglądała ta budo* 
wa?l Największem uczuciem jest miłość 
do matki; otóż trzeba Ojczyznę tak ko
chać, jak tę matkę rodzoną i jeśli takie 
dla niej żywić będziemy uczucia, wtedy 
łatwo nam będzie o zgodę, oraz o wy
rozumiałość dla tych, którzy, mając swo 
je ideały i kochając Ojczyznę, innemi ty l 
ko aniżeli my drogami dążą do jej dobra. 
Oczywiście ludzi złych i podłych nie wol 
no szanować, gdyż temby się ich tylko 
wzmacniało. I ja również miewani chwi
le, kiedy jakaś rzecz zdolna jest wypro* 
wadzić i mnie z równowagi. 

Mam jednak na to sposób niezawod
ny. 

Uprzytamniam sobie mianowicie w, 
lakich iiiDinentach. czy ta namiętność, 
która we mnie powstała, da się pogodzić 
z Uczuciem miłości tej najdroższej matki 
Polski, czy nie przyniesie jej szkody, a 
wtedy szybko mogę się opanować. 

Drugim warunkiem — to organiza
cja. 

Człowiek sa mnigdy nie osiągnie te
go, co może zrobić organizacją. Taką or
ganizacją dawną i zasobną, jaką jest Cen 
tralpc Towarzystwo Rolnicze, miałem 
możność pozna- dokładniej w czasie o-
beenegp objazdu na pptjstawle rezulta
tów jej prac Również mlałe msposob-
ność zetknąć się bliżej z jej Prezesem 
Panem Fudakowskim i poznać go icpiej, 
a poznawszy, szanuję go jeszcze więcej 
niż dotychczas. 

Pzlekuiac Panu Prezesowi za zapro
szenie I trudy, poniesione wraz z jego 
współpracownikami, by ml to poznani* 
pracy C. T. R. ułatwić, życzę Centralne
mu Towarzystwu Rolniczemu na ręce 
Pana Prezesa dalszego pomyślnego roz
woju". 

Miljonerka serbska zniknęła 
równocześnie z bankierem Loewensteinem. 

Wiedeń, 15 lipca. 
„Die Stunde" donosi, że dzienniki ju

gosłowiańskie podają wiadomość O ?ni-
knjęciu córjrt milionera serpsjtlego, Rł-
śticza, która przebywała w Beigjj. 

Należy zauważyć, że kubića Risticz 
zachorowała przed 3-nia rńlosiącami i u-
da|a się w celach kuracyjnych do ted-
nego z sanatorjów belgijskich, gdzie po

znała i zaprzyjaźniła się z bankierem 
Uięwenstcineirj. 

W dzień zniknięcia Lopwensteina zni 
knęja także z sanatorium Lubica Risticz 
i nie została dotycheazs, mimo iptensyw 
nycb poszukiwań policji, odnaleziona. 

Ogólnie przypuszczają, że rnjędzy ta-
jęmniczem zniknięciem panny Risticz i 
Loewcnsteina zachodzi jakiś związek. 

Wybuch w fabryce prochu. 
4 os >bv zab te 24 ranne. 

Wuerzburg, 15 lipca. 
W fabryce proc|m Hassloch koło 

Wcrtilieiinu nastąjpiia dzś w południe 
eksjiio/ja. która zniszczyła cają starą 
cześć gmacilm fabrycznego. 

W fabryce tól wydarzyła ste podobna 
kaiiastrofa przed kilimu laty. Wówczas o. 

s wizytę b. cesarzowi rwentfeckioniu I eaila*a ta część fabryki, która dziś uilogłą 
lW) iJihelmowi w Doorn- zoifezcacniu. 

Pastwą eksplozju stały się niema 
wszystkie maszyny faibryczuc, Z ix>d. 
gruzów wydobyto 4 trupy, 8 deżko ran 
nych i 16 lżej rannych robotników. 

Zącłiodzi obawą, że liczba ofiar jest 
znaczipię większa, ponieważ w chwili 
ekspiozi zainidnionycli było w fabryce 
130 hul/.i. 

Z polityki do banku 
Nowa karjera b. ministra Reichswehry. 

Berlin. 15 lipca. 
(Pplska Ascncja Telegrallczna) 

„penjokratische Xeitun«sdiertstu do
nosi, że były minister Rę'chswehry Ges 
sler zamierza przenieść S*Ć do Berent 
na staily pobyt i pracować w ząwo i4 * 
bąnikowym. 

Aresztowania w Belgradzie 
w związku z zamachem na szefa 

policji. 
Wiedeń. 15 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Według doniesień z Białogrodu aresz-

towatp w związku z zamachem na sze
fa popeji polityćzmoj 6 osUb. 

Na prowincji dokonano równiąż aze, 
regu aresatowań. 

Nafta i przviaźii 
angielsko - turecka. 

Wederi, l f i bp;a. 
(PpUJca Agencja TelcRraflctna) 

Według don:esicń z Konetantvnop»la 
pomiędzy reprezentantami AngUj. j Tur-
c]; toczą w rokowania. mające na celu 
zawarcie traktatu handlowego oraz palt 
«n przyjaźni. 

Turcja udzieli Anglit prawo dokony
w a n i wierceń na terenach naftowych 
} monopolu eksploatacji nafty. Anigtja 
zaś postara się o śrpdki pćenćeżne na sa
nacje strefy Mossulu, naieiące^ do Tur-
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l i c i a M a y z n e r ó w 

. A T T O W A 
zmarła we Florencji po ciężkich cierpieniach w dniu 15-go lipca 1928 roku. 

D z i e c i i R o d z i n a 
O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

Dnia 14 lipca r.b. po krótkich cierpieniach zakońcaył życie nasz nkochany brat 1 szwagier 

JAKUB HEIRflAN 
przeżywszy lat 63. 

Pochowanie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek dnia 16-go Hpca r. b. o godz. 3-ej po południa z domu przedpoerzebowego 
o czem zawiadamia krewnych przyjaciół. 

STROSKANA RODZINA. 

Wyścigi konne w Rudzie. 
Nowy sukces faworytów ..Republiki*. 

Wczorajszy dzień wyścigów konnych 
na torze w Rudzie Pabianickiej by ł bar
dziej ożywiony od sobotniej inaugura
cji, jakkolwiek ilość startujących koni -w 
poszczególnych biegach, jaik również 
wypłaty „ totka" nie zadowołiy t ym ra-, 
zem tłumnie zebranej publiczności1. 
Skwarny dzień lipcowy zgromadzi po
nad cztery tysiące widzów, wśród któ
rych widzieliśmy wiele osobistości ze 
świata arystokracji łódzkiej, wojskowo
ści, sfer przemysłowych i artystycz
nych. 

Również i drugi dzień wyścigów za
kończył się wspaniałym sukcesem fa
worytów „Republiki", którzy przeważ
nie przychodzili do mety jako zwycięz
cy. 

Ruch przy kasach totalizatora był 
wiaczny i co ciekawsze, że kasa stuzło
towa była w roku bieżącym w znacznie 
wiekszem oblężeniu niż w latach po
przednich. Specjalnie tłoczyli się przy 
niej warszawiacy, którzy nader licznie 
śie zebrali. Przybyli oni specjalnym po
ciągiem. 

Wynik i techniczne wczorajszych go-
nStw są następujące: 

Gonitwa pierwsza, bieg plaski na dy-
ilansśe około 1300 mir. o nagrodę 900 
zJ; Na starcie dwa konie. Zupełnie lek
ko wygrywa bieg, zgodnie z naszymi 
przewidywaniami „Cerora" I I (Stefana 
Etadera) gązed „Bibella" (hr. Henckcl 
von Donnersmark). Totalizator płacił za 
zwycięzcę śmiesznie małą sumę.zł. 11 
za zł. 10 wpłaconych. 

Gonitwa druga, bieg płaski na dy
stansie około 1600 mir. o nagrodę 800 
al. Miast 7 kona zgłoszonych na starcie 
stanęło zaledwie dwa. Również zgodnie 
z naszymi przewidywaniami decydują
cym zwycięzcą okazał się ..Aino" II 
(Budnego) o siedem długości- przed 
Yong Cymbałem (Kuźmińskiego). Tota
lizator płacił zł. 11, 

Gonitwa trzecia, bieg płaski na dy
stansie około 2100 mtr. o nagrodę 700 

Wyścigi kolarskie w Łodzi 
Koszutski bije mistrza Polski. 

zł. Na starcie pięć koni. Emocjonujący 
ten bieg wygrywa w ładnym stylu 
„Anto" II Verkaya) przed „Banco" II 
(Grzybowskiego). Na dalszych miej
scach, pozostali: „Hassan" (Ma rg r . śA . 
hr. Wielopolskich), „Mi t ra" (Rogowislcie-
go) i „Gbioncra" (Wiśniewskiego). „To
tek" wypłaca^: zwycz.: zł. 22. f ranc: 15 

27 zł. 
Gonitwa czwarta, bieg z przeszkoda

mi na dystansie około 3200 mtr. o naj
większą nagrodę dnia zł. 3000. Bieg ten 
do którego stanęli wszyscy zgłoszeni 
był wielkim sukcesem znanego kawale-
rzysty Rómmla, który dosiadał „Sjigno-
rinę Romanelli". W pięknym stylu pierw 
szym _ na taśmie iest Rómmeł. przed 
„Monitorem" (Lewandowskiego) i „Ca-
raibe" (Rómmla). Totalizator płacił: 
zwycz.: zł. 18, f ranc: zł. 16 i 34. 

Gonitwa piąta, bieg płaski na dysfon-
sie około 1600 mtr. o nagrodę ztf. 2.500. 
Na starcie trzy konie z których jeden, 
a mianowicie: „Grymas" nie odegrał 
najmniejszej roli. Bieg kończy się zde-
cydowanem z\\ycięstweim „Dzlry t" 
(Dzierzbickiego) przed „Goliatem" (hr. 
Ailyenslebcu - Schónborn). Za zwycięz
cę tot. j ł taci ł zl. 22. 

Gonitwa szósta, bieg z płotkami na 
dystansie około 2200 mtr. o nasrrodę zł. 
800. Na starcie 5 koni. Gonitwa wygry 
wa „Klrkes" (Stmżyńskiego) przed 
„Bagnetem", (gr. ofic. Uł. Krechow.). 
Na dalszych miejscach: ..Argus" (Szasz 
kicwiicza), i „Czcczuga" (S. Rago), Jeź
dziec IJpTiski na „Komturze" (baT. Kro 
nenberga) spadł z konia. Totalizator pła
ci ł : z w y c : 28 zł. f ranc : 16 i 19 zł. 

Gonitwa siódma, bieg plaski na dy 
stansic około 2100 mtr. o nagrodę 1000 
zł. Na starcie dwa konie. Wygrywa bieg 
„Tamer.lan"' (st. „Jacentów" (przed 
„Wulkanem" (st. ,,'lopór"). Totalizator 
płacił zł. 13— 

Następne wyścigi odbędą się w nad
chodzącą środę 

Wczorajsze zawody kolarskie wzbu
dziły w Polsce ogromne zainteresowa
nie ze względu na rpwanż, jaki wydali 
uczestnicy mistrzostw Polski. Jak było 
do przewidzenia, mistrz Polski uległ do
skonałemu Koszutskiemu w finale biegu 
rewanżowego. Czas nie nadzwyczajny 
13)6 s. 

Łodzianie, za wyjątkiem Schmidta, 
byli w dobrej formie. Poszczególne wy
niki biegów przedstawiają się następu
jąco: 

Bieg otwarcia: 3 okrążenia toru wy
grał Einbrodt przed Patzcrem i Franku-
sem. Bieg premjowy wygrał Brauner 
przed Patzerem 1 Wiśniewskim. W wy
ścigu dystansowym zwyciężył Barzycki 
(Kraków) przed Patzerem I Schmidtem. 

W rewanżu o mistrzostwo Polski w 
przedbiegach Zybert pobił Frankusa w 
czasie 13,8, Szymczyk Braunera 13,4, 
Pusch Podgórskiego 13,4, Schmidt Ba-
rzyckiego 14, Koszutski Wiśniewskiego 
13,8, Turowski Reula 15,6. W biegu kwa
lifikacyjnym Podgórski przybył przed 
Braunerem, a Reul przed Barzyckim. W 
ćwierćfinale Reul pobił Szymczyka 13,8, 
Zybert Podgórskiego 14,2, Koszutski Pu-
scha 13,8, Turowski Schmidta 14. Pata
tem Turowski wyeliminował Zyberta 
15,2, a Koszutski Reula 14,6. 

Naogół warszawianie zawiedli. Jedy
nie Turowski doszedł do finału, w któ
rym zdobył 2-gą nagrodę, 3-cią wygrał 
Reul, a 4-tą Zybert. 

Piłka nożna w kraju. 
T.KS. — Turyści 2:0 (2:0). 

Jak zapobiec ślizganiu się samochodów. 
Przyczyną wiciu wypadków, a na

wet katastrof jest t. zw. zarzucanie wo
zów lub tęż ześlizgnięcie się kół po gład
kim asfalcie. 

Jezdnia asfaltowa, szczególniej no
wa, a więc wypukła i gładka, zwilżona 
deszczem, staje się tak gładką, że siła 
liircia kół nic wystarcza do pokonania 
bocznych rzutów wożu. 

W chwilach nagłych skrętów koła ze 
.śliźgują się i nawet najlepszy szofer, mo
że skutkiem tego uderzyć o mijany wóz 
czy też o przydrożrie słupy 

W Niemczech czynione są na wielką'ny. 

i 

skalę próby z aparatem, mającym wła
śnie na celu nadać samochodom bieg pro 
stolinijuy. Zasadniczą częścią tego przy
rządu jest malc kółko, umieszczone z ty-^ 
tu samochodu. Kółko to przyciskane jest 
ze znaczną siłą i do pewnego stopnia 
wprasowane w powierzchnię asfaltowej 
jezdni. 

Jak wykazały liczne próby, przyrząd 
nie szkodzi jezdni asfaltowej, a nawet 
przeciwnie, zdaje się, że wpływa na jej 
konserwację. Asfalt bowiem zostaje c i 
śnieniem kółka sprasowany i wygladzo-

WARSZAWA: Polonja — Pogoń 3:2 
(1:2). Niespodziewane zwycięstwo Po-
lonji, dla której Ałaszewski uzyskał 
wszystkie bramki. Do przerwy Pogoń 
był? drużyną lepszą. Bramki uzyskali: 
Szabaklewłcz i Mauer. Mecz spokojny. 
Sędzia dr l.ustgarten. 

KRAKÓW. Cracovla — liasmonea 
3:2 (0:1). Nadzwyczaj emocjonujące za
wody. Hasmonea, szczególnie zaś bram
karz, walczyła do ostatniego tchnienia. 
Do przerwy Steucrmaim uzyskuje pro
wadzenie. Bramki uzyskali dla Cracovii 
Kubińskl 2, Mysiak 1, dla Hasmonei obie 
Steuermann. Sędzia p. Bira z Łodzi. 

POZNAŃ. Warta — Czarni 2:1 (1:0). 
Wynik do ostatniej chwili pod znakiem 
zapytania. W drużynie Czarnych w ata
ku wystąpił bramkarz Drapała, który u-
zyskał honorowy punkt. Dla Warty oba 
goalc strzelił Pnioła. Sędzia p. Rozen-
feld. 

KATOWICE. Wisła—Śląsk 2:1 (2:0). 
Z najgorszą drużyną w lidze Wisła w 
Królewskiej Hucie uzyskała wynik 
2 do 1. Bramki zdobyli: samobójcza i 
Kotlarczyk I I , dla śląska — Marchewka. 
Sędziował p. Piotrowski z Łodzi. 

TORUŃ. T. K. S. — Turyści 2:0 (2:0). 
TKŚ. wraca do formy i staje się coraz 
groźniejszym przeciwnikiem na włas-
nem boisku. Łodzianie w pierwszej po 
łowię nie wytrzymali tempa, narzucone 
go przez toruńcżyków, to też Gumow
skiemu i Cieszyńskiemu udało się strze
lić 2 gole. 

Po arzerwie atak łodzian, mimo he 

roicznych wysiłków obrony i pomocy, 
nie był w stanie przejść przez mur prze
ciwników. Sędzia p. Kosicki. 

W Łodzi. 
Na boiskach łódzkich szczególnych 

niespodzianek nie było. Poszczególne 
wyniki są następujące: Orkan — GMS. 
4:2 (2:1), Union—PTC. 1:0 (0:0), ŁTSG. 
—Widzew 4:1 (0:1), Kadimah — TUR. 

1 (3:1). Hasmonoa — Kraft 3:0 (1:0), 
Samson — Pogoń 1:0 (0:0). 

W Pabianicach ŁKS. (komb.) pobił 
Burzę 7:1 (3:1). Bramki strzelili Król 3, 
Korcclli 1, Janecki 1, Szałapski 1, Dur
ka 1. 

W Zgierzu Turyści II w meczu o mi
strzostwo rozpoczęli II turę w pięknym 
stylu, bijąc Sokół 5:0 (3:0). Bramki uzy
skali Kowalewski 1, Strzelczyk 1, Fryd
man 1, Szmidt 1 i 1 samobójcza. Najlep
szy na boisku Frydman na środku ataku 

I i i 
do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW.PROSPEKTÓW 
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Prifc N.M.P. Sikaplerzn. 
Jutro: Aleksego W. 

Wschód słońca o tj. 3.34 
Zachód słońca o g. 7.50 
Wschód ka. o g. 2.04 
Zachód ka. o g. 7.50 
Długość dnia: 16.35 
Ubyło dnia: 0.33 

Doniosła ulga 
w opłatach podatku obrotowego. 
Onegdaj urzędy skarbowe otrzymały 

nowe zarządzenie w sprawie ulg przy 
podatku od obrotu za rok 1928. pobiera
nego w postaci zaliczek. 

Naczelnicy urzędów skarbowych zo
stali upoważnieni do zmniejszenia sumy 
podpadającej opodatkowaniu za dwa 
kwartały 1928 do sumy obrotu w dwucli 
pierwszych kwartałach 1927 r. o ide po
datnik rzeczywiście większego obrotu 
w tym roku nie nrał. 

Dotyczy to podatników wie prowa
dzących ksiąg handlowych, gdyż dotych 
czas jedynie prowadzący wymagane 
księgi korzystali z tej ulgi. (b). 

*>* 
W dniu 15 b. rn. upłynął (termin płat

ności zal :czki na podatek przemysłowy 
od obrotu za I kwartał 1928 r. 

Ponóeważ termin ten przypadł na nie
dzielę, zaliczki można wpłacać jeszcze 
w dniu dzisiejszym. 

_ W wypadku nie wy płacenia tej zalicz 
ki , pobierany będzie procent za zwłoka 
od dr»;a ustawowego płatności podatku 
t i od 15 maja. (b). 

Świetlne sygnały 
na szosach polskich. 

Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo robót publicznych za

rządziło ustawienie na wszystkich za
krętach szos, będących terenem inten
sywnego ruchu automobilowego, świetl
nych sygnałów ostrzegawczych. 

Sygnały oświetlone będą w porze 
nocnej czerwonemi latarniami. 

Obowiązek ustawienia sygnałów na
łożony będzie na gminy, w obrębie któ
rych znajdują się zakręty szos. 

52-Ietnia kobieta 
spadła ze schodów. 

w Straszny wypadek miał miejsce 
domu przy Alei 1 maja 6. 

52-Ietnia Marianna Michalska (Mły
narska 39) w domu przy Alei 1 maja spad 
ła ze schodów doznając ciężkich obra
żeń cielesnych. 

Pogotowie odwiozło ją do domu w 
łtanie nieprzytomnym. 

MUZYKA /ZTUKA' 

Premiera w Gongu. 
Dziś premjera rewji „Letnie miłostki" 

* gościnnym występem p. Sawickiej, b. 
artystki „Perskiego oka". 

Dziś 2 przedstawienia: o godz. 8-ej 
* 10-ej wiecz. 

Widmo nowego zatargu w przemyśle. 
Włókniarze zastanawiają się nad możliwością 

wypowiedzenia obecnej umowy. 
Zatarg farmaceutów z Kasą chorych utknął narazie na martwym punkcie 

W sobotę do późnego wieczora ob 
radował zarząd związku włókienniczego 
klasowego, oraz związku chrześcijańskie 
go. 

Zarząd główny zw. klasowego zasta
nawiał się nad sytuacją, która się wy
tworzyła ostatnio w przemyśle, a mia
nowicie ciągłym zatargiem w większych 
i mniejszych fabrykach na tle niestoso
wania przez przemysłowców umowy, 
przez nich podpisanej. 

Po długich naradach, zarząd główny 
postanowił przekazać komitetowi wyko
nawczemu sprawę wypowiedzenia umo
wy 1 ewentualnej akcji. 

W związku chadeckim posunięcia by
ły bardziej znamienne, gdyż po referacie 
o sytuacji wywiązała się żywa wymiana 
zdań, podczas której stwierdzono, że 
większość fabryk nie stosuje podwyżki, 
lub zastosowała jedynie 3 proc. podwyż
ki zamiast sześciu. 

W konkluzji postanowiono, że jeśli w 
ciągu trzech dni, t. j . do 5rody włącznie, 
fabryki włókiennicze nie zastosują cen
ników, to wówczas związek rozpocznie 
energiczna akcję, której skutki mogą być 
bardzo poważne. 

Robotnicy budowlani 
postanowili nadal strelkować. 

Wczoraj rano, w sali Filharmonii 
przy ul. Narutowicza 20 odbył się wiec 
strajkujących robotników budowlanych. 

Na wlec przybyło przeszło 700 osób. 
Przewodniczący komisji strajkowej 

złożył sprawozdanie z przebiegu pierw
szego tygodnia akcji strajkowej. 

Mówca podkreślił, że chwila obecna 
jest dogodna dla akcji strajkowej, gdyż 
koniunktura w budownictwie jest obec

nie bardzo dobra. Poniesione straty bę
dą mogli robotnicy powetować sobie w 
sezonie zimowym, bo pracując nawet 
przy lekkim mrozie, będą mieli zagwa
rantowane możliwe minimum płac. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
strajkować w dalszym ciągu aż do zwy
cięstwa. 

Nieliczni na sali robotnicy kanaliza
cyjni i budowlarze zatrudnieni w prze
myśle włókienniczym przyjęli rezolucję 
dodatkową, stwierdzającą przyłączenie 
się obu tych kategoryj robotników bu
dowlanych do ogólnej akcji strajkowej. 

(P). * 
Jak już donosiliśmy, przedstawiciele 

związków, prowadzących akcję robotni
ków budowlanych, zwrócili się do woje
wody Jaszczołta z prośbą o interewen-
cję. 

Wojewoda, wobec pobytu na terenie 
województwa Prezydenta Rzplitej, nie 
mógł sprawą tą zająć się w ubiegłym 
tygodniu, i dziś dopiero lub jutro przed-
sięweźmie kroki, mające na celu l ikwi
dację strajku. 

Prawdopodobnie już dziś wojewoda 
porozumie się ze stowarzyszeniem prze
mysłowców budowlanych, a od rezulta
tu tej konferencji zależna jest ewentual
na, wspólna konferencja z przedstawi
cielami związków. (b). 

Akcja tramwajarzy 
Rezultat konferencji z prez. Ziemiec-

kim trzymany Jest w tajemnicy. 
W bieżącym tygodniu pracownicy 

tramwajowi zadecydują, czy wszczyna
ją nową akcję o podwyżkę, czy też od
kładają ją na okres późniejszy. 

Zderzenie dwuch samochodów 
przy zbiegu ulic Gdańskiej i Zielonej*.—Dwaj pasaże

rowie ciężko ranni. 
Wczoraj o godzinie 11-ej przed po

łudniem miała miejsce tragiczna w skut
kach katastrofa samochodowa przy zbic 
gu ulic Gdańskiej i Zielonej. 

Ulicą Zieloną w stronę Gdańskiej je
chała taksówka Nr. 15, prowadzona 
przez szofera Józefa Goździka, wioząca 
pasażerów: 23-letnią Helenę Prym (Zie
lona 47), oraz 32-letniego Jakóba Naglą 
(Żeromskiego 27). W chwili, gdy szofer 
skręcił w ulicę Gdańską ku Cegielnianej, 
z ulicy Gdańskiej w tym samym kierun
ku, trzymając się lewej strony jezdni, a 
więc wbrew przepisom o ruchu koło
wym, nadjechał pędzący ze znaczną 
szybkością samochód Ł. D. 80-208, sta
nowiący własność f i rmy Szenker i S-ka, 
prowadzony przez dyrektora firmy Otto 
na Bruna. 

O wyminięciu się samochodów nie 
mogło być mowy, auto prowadzone 
przez dyr. Bruna uderzyło z całą siłą w 

bok taksÓM'ki, która przewróciła się. 
Obydwa samochody uległy poważ

nym uszkodzeniom. 
Katastrofa wywołała w pierwszej 

chwili panikę wśród przechodniów, któ
rzy w następnej chwili rzucili się na ra
tunek pasażerom taksówki, wzywają
cym rozpaczliwie pomocy. 

Szofer Jan Gwoździk wyszed? z wy
padku bez szwanku, natomiast pasaże
rowie Helena Prym i Jakób Nagcl ule
gli dotkliwym obrażeniom i pokalecze-
niom przez.rozbite szyby taksówki. 

Zakrwawionych wydobyto z prze
wróconego samochodu i do przeniesio
nych do pobliskiej bramy zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które po udziele
niu pierwszej pomocy przewiozło ich w 
stanie ciężkim do domów. 

Policja sporządziła protokół, pocią
gając dyrektora Bruna do odpowiedzial
ności za nieostrożną jazdę. (p). 

WARSZAWA. 
12.00—13.00 — Koncert z płyt gramofonowych 

13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał Mariacki, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00—15.20 
— Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy. 
16.30—.16.45 — Tygodniowy przegląd komunika
cyjny. 17.00—17.25 — Program dla dzieci. 17.25— 
17̂ 50 „Odczyt „Zagadnienie przygotowania 
nauczycieli szkól średnich w zakresie geografii" 
— wygłosi dyr. Sosnowski. 18.00—19.00 — 
Transmisja muzyki lekkiej z Wilna. 19.00—19.20 
— Rozmaitości. 19.30—1955 — Lekcja Języka 
francuskiego. 1955—20.05 — Komunikat rolniczy. 
?0.05—20.15 — Nadprogram, komunikaty. 20.30— 
Transmisja z Wiednia. 22.00—32.30 — Sygnał 
ezasu, komunikaty: lotniczo-meteorologiczny. 
PAT, policyjny, sportowy, nadprogram* 

? 

Decyzja zakładu ubezpieczeń pracowników 
umysłowych. 

Zakład ubezpieczeń dla pracowników 
umysłowych zdecydował, że do jedno
razowej odprawy i zaopatrzenia star
czego mają prawo: 

1) ubezpieczeni, którzy stali się stale 
niezdolnymi do wykonywania swego zu 
wodu i nie przebyli w ubezpieczeniu 60 
mie. wkładowych. 

2) Wdowa po ubezpieczonym, który 
nie podjął odprawy, ani nic miał prawa 
do renty z powodu nieprzębycąa 60 mie-

' sięey w ubezpieczeniu, o ile nie zaszedł 
{wypadek rozdziału z winy wpłacające
g o lub rozwodu małżeństwa, łub o ile 
śmierć ubezpieczonego nie nastąpiła 
przed upływem 6 miesięcy od zawarcia 
małżeństwa. 

3) Wdowiec, który prócz warunków 
wyżej wymienionych jest niezdolny do 

wykonywania swego zawodu, nie po
siada niezbędnych środków do życia, a 
zmarła małżonka ponosiła w całości lub 
w części wydatki, połączone z utrzyma
niem rodziny. 

4) W braku uprawnionej wdowy lub 
wdowca, sieroty do 18 wzgl. 24 roku ży 
cia, o ile odbywają studia w zakładach 
naukowych publicznych, a nawet nieza
leżnie od wieku, o ile są niezdolne do 
zarobkowania wskutek ułomności, kifcó-
ra istniała przed osiągnięciem 18 roku 
życia. 

5) W braku osób wyżej wymienio
nych matka i ojciec, gdy pozostawali na 
utrzymaniu ubezpieczonego wyłącznie i 
przeważnie, j nie mają niezbędnych 
środków utrzymania, (b). 

W czwartek ubiegłego tygodnia tram 
wajarze odbyli w sprawie powyższej 
konferencję z prezydentem miasta po
słem Zicmięckim, rezultat tej trzymany 
jest jednak w tajemnicy. 

Kto, kogo obraził? 
„Honorowy" epilog naukowego sporu. 

Zatarg pomiędzy kasą chorych a far
maceutami utknął na martwym punkcie, 
gdyż okazało się, że orzeczenie minister 
stwa spraw wewnętrznych nie likwidu
je zatargu, ponieważ wyłoni ły się nowe 
kwestje, a mianowicie „honorowe - ^ 

Kasa chorych żąda od farmaceutów 
przeprosin, a ci ostatni znów uważają, 
że to oni są stroną obrażoną przez ode
zwy Kasy chorych i związków zawodo
wych. 

W tem stadjum nieodzowna jest cnef 
giczna interwencja władz rządowych, a 
szczególnie okręgowego zakładu ubez
pieczeń. Prawdopodobnie już dziś lub 
jutro ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydeleguje swego przedstawiciela do 
Łodzi, celem pogodzenia powaśnionych 
stron i doprowadzenia do likwidacji dłu
gotrwałego strajku, (b). 

Czerwony kur 
szalał wczoraj w Łodzi. 

Wczoraj wybuchły w Łodzi aż c^e* 
ry pożary. 

O godzinie 8-ej rano wybuchł polar 
w stolarni mechanicznej B-ci Lange przy 
ul. Wólczańskiej 59. Właściciel sąsied
niej posesji p. Hugo Manaberg zauważył 
kłęby dymu, wydobywające się z bu
dynku, w którym mieści się stolarnia, 
wobec czego niezwłocznie zaalarmował 
straż ogniową. 

Na miejsce przybyły I, II i III oddzia
ł y straży, które pod kicrunkim komen
danta dr. Grohmana%przystąpily do etiet 
gicznej akcji ratowniczej. 

W chwili przybycia straży ogisfl 
przybierał już na sile. ze względu na ob
fitość łatwopalnego materiału, w postaci 
drzewa, smarów i t. p. 

Po upływie godziny pożar ugaszono 
i oddziały odjechały do koszar. Straty, 
wynoszą około 5.000 zł.' Jak ustalono, 
przyczyną pożaru było krótkie spięcie. * 

O godzinie 11-ej przed południem za* 
alarmowano I-szy oddział straży ognio
wej pożarem lasu Konstantynowskiego. 
Strażacy niezwłocznie wyjechali na miej 
sec i wówczas przekonali się, że płonie 
wyschnięta wskutek upału trawa. 

Ogień,.który powstał prawdopodob
nie z niedopałka papierosa, rozszerza! 
się z błyskawiczną szybkością, tak że 
spłonęło 340 mtr. kw. trawy. 

Energiczna akcja strażaków nie do
puściła ognia do drzewostanu, (p). 

• 
Po południu oddział I-szy straży op> 

niowej zawezwany został do pożaru w 
domu mieszkalnym przy ul. Zgierskiej 
Nr. 60. ' 

Jak się okazało, płonęła słoma n i 
strychu przybudówki. 

Przyczyną ognia było zbytnie roz
grzanie się pieca w mieszkaniu dozorcy 
domu Aleksandra Aruczyńskiego. Spło
nął strych oraz dach drewnianej przy
budówki, (p). 

Czwarty wreszcie pożar wybuchł w 
fabryce wyrobów wełnianych H. Wulf-
sona przy ul. Kilińskiego 194. 

Na miejsce wyjechały oddziały II i IV 
straży ogniowej, które w krótkim czasie 
pożar ugasiły, (p). 

Dyżury aptek. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W. Danielecklego 
(Piotrkowska 127), Unickiego i Cymme-
ra (Wólczańska 37), J. Hartmana (Mły
narska 1), J. Kahana .(Aleksandrowska. 
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C A S I N O S P L E N D I D 
Dziś i dni następnych. 

KSIĄŻĘCA 
KOCHANKA 

(DRAGA MASZIN). 
•••u1. , , i =s W rolach głównych: 1 

MAGDA SONJA 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KOERTNER 
Niezrównany tragik światowej sławy. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
wzbudziła w całym świecie zarówno fascynującą treścią jak 

doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

Orkiestra pod dyr. p. L, KANTORA. 

Początek seansów o o. 4-ej 
Sala mechanicznie ochładzana. 

miś i doi następnych l ras Wielki poflgtju ppm. 
11 C z ł o w i e k 

w O g n i u 
W rolach głównych: 

Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas, H. Stuart. 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie
wiast w wieku wiośnianym — niebezpiecznym jest 

R e i n h o l d S c h U n z e l 
jako 

"> C H Ł O P I E C D O 
W S Z Y S T K I E G O 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak", sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 

Defilada pięknych modelek w najnowszych kre
acjach mody. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 

Początek seansów o godz. 4-ej. 

DoKtór 

Klinger 
Choroby wene 
ryczne, akOrne 

I włosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr, 2 

Tel. 32-23. 
Gcd iny przyjęć; 

od 1.30-2.30 dla Pad 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele i świe-

od 10 — l i ! 

SAD HAUHEIN 
FEHSION ROSNER K u c h n i a W i e d e ń s k a . — 

N a j l e p s z e r o p o ł k u r a 
c y j n e . W ł a ś . J . R O Z N E R z D ą b r o w y . 

W 6NIOWA QóRA 
R W a l M i Bxpress 

codziennie można otrzymać 
w VIILLI BENETOWICZA 
blisko fryzjera u Jamnika. 

ocxxxxxxxx?ooooocxxxxxxxxx?ocxxxkxxxxxxx G Ł U C H A W I 
INŻ. SUCHORZYŃSKI wynalazł aparacik, który 
w licznych, a nawet w b. ciężkich wypadk. przy
niósł doniosłą poprawo słuchu. lub uleczał cał
kowicie. — Bliższe objaśnienia ogłaszane w 
„llustr. Kurjerzc Codziennym" i w „Warszawiance" 

w każda, niedziel i ; . 

BRONISŁAW STIASNY. Warszawa, ul, Koszykowa Nr. 3«/2. 
o o o o Q P O O Q o o c o 3 c o c < o n Q r x < x x x x x a o o o o o o o o 

Lekarz - tentysła 

[. i o i z 
arzyjmuie. w lecz
nicy p iw uł. Pjott-

codziennie pd godz 
i—7 wieca 

L E C Z N I C O 
lekarzy specjalistów I gabinet denty

styczny pr?y Oórnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel . 22-89 

tprzy przystanku tramw. pąbjanio 
kich) przyjmuje chorych w choro-
bacli w&zystkicb specjalności od g. 
lu rano do 7-cj po pol Szczepienie 
ospy, ana|izy (m.oczu. katu, krwi, 

plwocin e|c.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 zioie 
Wizyty na mieście. 

Zabieg) | operacje ad umowy Kaulelę 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen, liluktryzaćjn. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mpsty, 
W niedziele i święta pjo godz. 3 pg p. 

Dr. B. D0NCH1N 
Specjal ista chorób oczu 

powróci? do kra iu 
przylmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—l i pd 4—7 po pot 
Ul. MoniUSZkŚ 1. Telefon 9-97 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ! 

Południowa M 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych, toczenie 
s>-|atlem, (Lamp;. 

kwarcowa 
wzyjuiuje od ) 
rano i od 5—8 pp 

Dr. m e d . 

ł iim. WCWDftrCI)* 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 

Przyłowie " ( i 1 l -

liwmi kierownika 
jedne] z większych fabryk pończoszni
czych pragnie obi*< stanowisko 
kierownika ewentualnie z m i e 

nić posedą. 
Wieloletnia praktyka. 

Pierwszerzędne referencje. 
Of, do adm, Republiki lub .Energiczny" 

Icrzy Głowa, zam. 
na ul. N.Zarzew 

tka 5. zgubił bilel 
służbowy na prze-
jazd Hnją Łódź-Pa. 
bjanice. U 

•- I I i • .ii i i 

Pokój z catodzleo-
nem utrzymaniem 

do wynajęcia Głów 
na 6 I p. ofic. 16 

Dr. Roman 

Bornstein 
chor. wewnętrzne i nerwowe 

Ciechocinek, 
wi l la , Ormuzd" . 

P S Y 
suki czyste) rasy 

A r c d a l l e -
Terrier 

n do sprzedania. 
I Glińskiego Nr. 2 
I godz. f> wiecz' 

nboroby serca, aat-
I I ma. Sanatorjum 
„Sąlus". Pr. Kupr 
czyka Kraków, Szuj
skiego 11, 30 V I . 

Stenograiji listowne 
najdoskonalsze 

wyuczenie; Instytut 
Slepograficzny War 
sr.awa, Krucza 26. 
(Również UkturaL 

_ _ 3''VI ! 

Frzylme, pana pa 
mieszkania z ca 

łodziennym ulrzy-

D. ™„ „« | I_ i . „ manicm. Pokój o-

d l , p»ni Tub pana *>• 1? <>4 7 - * w, 
inteligentnego na

tychmiast qlica Ra
dwańska 40 m. 25 

Potrzebne zdolna 
starsza panna i 

podręczne wykwali 
Hkowana sprzedaw
czyni do salonu mód 
dobre warunki ca

łoroczna pracą. Of. 
pod „Model". 16 

Zakopane. Pensje 
nat „Radion" ii). 

—-— Chałubińskiego pod, 

Do sprzedania 100 zarządem Ręrenbau 
beczek drewnia mówny. Kuchnia wy 

nych używanych kwintną. Pokoje sło 
Zgłoszenia Ul t r . i - neczne. Ceny umiar 

#**»1WW>*90»» "cm 908. 16 kowane. 18 

O o ca śpicie n» sło 
*• mie gdy za 5 
zł. tygodniowo to 

każdy może dostać 
materace, otomany-
tapczany, leżanki i 
krzesła. Solidnie wy 
konane u tapicera 
P. Wajsa, ul, Sien
kiewicza Nr. 18. 31 

Zaginał pies rasy 
.wi lk rosyjski" z 

kagańcem i homon 
tem na szosie pa
bianickiej między 

Marysjaera sŁc-d*^ 
Łaskawy znalazca 

zechce zwrócić za 
Wynagrodzeniem cVi 
A. Przybycina 1*-
O grodów a 26 0 u 
w podwórzu. 

rolrzajma podręc.i • 
oa dii pracowni 

aukjep Piotrkowska 
10? m. 37." 

Oddani pokoi od 
zaraz. Traugutta 

nr. 12 m> O t TcU-
Iqp 22-56, 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Reclakcjii 6—7 po poł. Telefon Administracji: 2314. Telefony Redakcji: 27n24, 36-43. 36-44. 

•rtttBiaenia' xe wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
tl 4.50. ta odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłka poect w kraju sl. 5 20. zagranice xl. 7 20. łiifowiiii iiwwiti' 
.Czprcss" t ..Rcpubllłu" wraz « odnoszeniem • ilotych. 

Oałn<N7Pnift* ZWYCZAJNE: o tt. w wiersz mlftpieir. (na stronie 10 szpalt). W TKSCJE: 40 g» 
v y ^ w j A . v . u i q . „ w t e r w m ( , < q a ̂  Ą B z p H l t y N E K R C , U Q G | | NADCSLANC 30 er za wwraz roi. 

' M s" - * s tp ) . Zaręc*. I zaślub po ek4cła 1C xl . Zamlet*-owe o 50 pi . Za t i a W) jt 
drotej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dppwUfa. Drobne 10 er. Poszufc pracy 6 gr- Najnmlefw 50 cc 

Wwdllrsslja Wald¥li*W Pfnfrfc "^^fM^T" WasAUM ^ " ^ ^ i j 


